
Ni 19. Łowicz, piątek 9 maja 1924 re Rok XIV. 

lrygo~i nik społeczno-ekonomiczny i literacki, poświęcony spraw-om Lowicza 
i jego okolic. Wychodzi co piątek. -

W dniu 25 maja o godzinie 121
/, w sali 10 p. p. odbędzie się Wielka Aka­

demja na Inst.ytut Gazowy im. Kościuszki. Komitet prosi wszystkich 
W. P. Kierowników aby nie urządzali w tym czasE'.J zabaw, a przyjęli 
udział. KOMITET. 

SZCZEPIENIE OSpy OCHRONNEJ 

ROZPOCZĄŁ 

Felczer J. KOMAR 
STARY RYNEK 15, m. 8 w podwórzu na lewo. 

HARCERSTWO 
A WYCHOWANIE NARODOWE 

Uzyskaliśmy niepodległość nietyle własnym 
wysiłkiem ile raczej dZięl<i pewnej konsekwencji 
dziejowej; później wygraliśmy wojnę, daliśmy dowód, 
że potrafimy za Ojczyznę umierać; dziś staje przed 
nami trudne zadanie, abyśmy tę niepodległość za· 
chowali i utrwalili. Jeśli Więc chcemy "wygrać p6-
kój" misimy nauczyć się żyć dla Ojczyzny wolnej, 
musimy pogodzić się z myślą, że tylko wytężona 
i usilna praca na wszystkich polach życia państwo­
wego i społecznego może podnieść nas do pozio­
mu kulturalnego Zachodu, lub przynajmniej utrzy­
mać na powierzchni w wielkie m współzawodnictwie 
narodóW. 

Praca ta ma być tern większa, gdyż nie po­
siadamy jeszcze takiej niepodległości, którą można· 
by nazwi:.ć całkowitą. Jest ona jedynie niepodle­
głością polityczną, zaś podstawy pierWszej - n:epo­
dległości gospodarczej jeszcze nie posiadamy. Da· 
ne statystyczne z 1922 r. dokładnie malują naszą nie­
wolę gospodarczą; pouczają nas, że 50°/0 rze­
miosła, 70% domów, 74% handlu, 76°/0 I<apitału 
ruchomego i aż 90% przemysłu w Polsce w obcych 
znajduje się rękach. Położenie to jest dosyć 
groźne i wystarczy zupełnie, abyśmy wszyscy zro­
zumieli jak konieczne jest obudzenie z uśpienia 
naszego społeczeństwa. Trzeba nareszcie spojrzeć 
prawdzie prosto w oczy i nie gderać w leniwej 
niemocy ale podjąć planową i konsekwentną pra­
cę ku polepszeniu naszego bytu naroe OWŁgO. Je­
dną z takich prac i to najważniejszą jest p:anowe 
i konsekwentne wychowanie młodych pokoleń. 
Jest to jedyna i niezawodna droga do WZnIesienia 

potężnego gmachu narodowego. To zadanie pełne­
go wychowywania podjęlo Harcerstwo Polskie. 

Już dawniej szlachetne jednostki w Polsce 
zWtdcały uwagę na wychowanie, przyjmując za za­
sadę, że "takie są Rzeczpospolite, jakie ich mło­
dzieży chowanie", ale rady ich ginęły W większej 
części wśród powszechnego zapamiętania i upadku 
moralnego, a tam gdzie się przyjmowały, pozosta­
wiały nikle ślady. Jedynie or~anizacja młodzieży 
Wileńsl(iej (w ZWiązkach Filomatów i Filaretów) 
chociaż niedługo trwała, zostaWiła w sercu Narodu 
ślad niezatarty. Któż z nas odmówi najwyższego 
uznania, szczytnej pracy Filaretów i Filomatów, Idó­
rzy za najpierwszy cel przyjęli-slużenie Ojczyźnie. 
Wszyscy z czcią wspominamy ich młodzieńcze po­
ry'Wy, ich górne ideały, te sawe, które dzisiaj 
umieściło na swym sztandarze Harcerstwo Polskie. 

Ono jest spadkobiercą nieśmiertelnych haseł, 
które wyszły z głębi dusz czujących a ujęte przez 
Wielkiego Wieszcza Narodu w formę poezji, prze· 
kazane zostały przyszlytn pokoleniom mło~lzieży. 
Ruch harcerski przedostał się do nas z Anglji na 
początku 1911 r. Mimo ogromnie trudne warunki, 
w krótkim czasie we wszystkich dzielnicach Polski 
i Iwlonjach na obczyźnie, powstały liczne drużyny 
harcerskie, pociągające do siebie nietylko młodzież 
uczącą się, lecz także rzemieślniczą a częściowo 
i Wiejską. Pierwsi nasi pionier3y Harcerstwa prze­
ksztakili obcy nam wzór na własny, o wybitnie na­
rodowym charakterze. "Ma skauting polski odrę­
l.me .~woje · oblicze, ma wyraźnie swoją, polską 
świadomość celu" - mówi prof. St Pigoń w swem 
cenne m dziele- "Do podstaw wychowama narodo­
wego". Kiedy Polska przeżywała ostatnie chwile 
niewoli, W których cały naród na bierności oparł 
swoje is~nienie, Harcerstwo rozpoczęło ze ŚWiado­
mością celu twórczą pracę na lanie dusz młodzień­
czych. Wtedy, kiedy Naród nie przeczuwał jesz­
cze wielkości zbliżającego się dziejowego momentu, 
gdy nie wiedział, że wolność za progiem stoi, Har­
cerstwo pierwsze zaczęło tworzyć obywatela dla 
"Tej Polski która będzie". 

Krwawa zaWierucha wojenna rozbiła drużyny 
harcerskie, rozproszyła młodzież harcerską, która na 
pierwszy zew poszła w bój, walczyć o wolność Oj. 
czyzny. Wiele ciosów otrzymało harcerstwo w cza­
sie wojny, Wiele ran krwawych poniosło, lecz nie 
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obniżyły się jego loty, bo nie zagasI Duch harcer­
ski-On żył i przetrwał... 

I oto, gdy przeminą! huragan światowy, na 
zgliszczach naszych miast i wsi, nakazem mistycz­
nym duchów polskich, znoWu rozleglo się niemii­
knące Wolanie "Czuwaj! " Gdzie tylko padl !aki 
odprysk harcerski, tam powstawaly nowe zastępy 
i nowe drużyny. Znowu młodzież harcerska podej­
mowała pracę, ale już w szerszym tego słowa zna­
czeniu niż przed wojną, bo gdy W dniach niewoli 
nie Widziała przed sovą nic, krom walld o polskość? 
o niepodległość, to teraz roztoczyły się przed nią 
no we, szersze horyzallty. . 

W)chować typ pełnego obywatela-oto cel ja­
ki postawiło sobie Harcerstwo. Przez trud i pracę, 
.przez hartowanie i usamodzielnianie młodzieży, wy­
kuwa w niej charaktery stalowe, silną, nieugiętą 
wolę. Obozy harcerskie, wycieczki, ćwiczenia za· 
prawiają ją do trudu, uczą samodzielności, wytrwa­
łości, f karności i posłuszeństwa. Tam w obcowaniu 
z przyrodą, zdala od kurzu i Wiecznego gwaru mia· 
sta, harcerz nietylko pozna ziemię ojczystą i przy­
rodę, ale ulwcha je .także całą duszą, stopnie i 
sprawności urabiają każdego harcerza na "mistrza 
do wszystkiego" dającego sobie radę w każdej oko· 
liczności i umiejącego pOIJ1ÓC ka:1..demu w potrzebie. 
Jednocześnie unikając wszelkiej sztuczności a pra­
wdę i wierność stawiając jako pierwsze swe prawo, 
W prostocie swej niosąc pomoc bliźnim a \}) duszy 
chowając dobroć, milość Boga i Ojczyzny, wznieca 
i podtrzymuje harcerstwo-ciągly stan pogody i ra­
dości \\I najcięższyc;, nawet chWilach ŻyCia . Oto 
najważniejszy rys tej tak pięknej i zarazem tal< 
prostej ideologji harcers!<iej. To wszystlw daje 
młodzip.ńczym duszom Harcerstwo, które przyrze­
czeniem uroczystem i prawami zobowiązuje swych 
mlodych adeptów do Wiernej służby Bogu l Oj­
czyźnie i do pOŚWięcenia bel granic. 

Tak pojęte wychowanie może dać narodOWi 
naprawdę ludzi dDelnycb, nietyll\O stojących zdala 
od tego, co nizkie I pod/e, ale dzielnie zwalczają· 
cych wszyst!w, co IU1Zi ducha, co obniża WArtość 
moralną narodu. Słusznie Więc prof. Dr. j. Zie­
macki dowodzi, że "jedyną drogą do Wzmolenia 
siły woli i hartu ducha i poczUcia obOWiązku wzglę· 
dem narodu i względem społeczet1stwa jest praca 
wychowawcza na zasadach Harcerstwa". 

jednak spoleczeństwo nasze, biorąc ogó lnie, 
nie docenia wartości wychowawczej harcerstwa i 
odnosi się do niego z pewnem niedOWierzaniem, 
nieraz obojętnie, co w wieikim stopniu hamuje jego 
rozwój, bo "niedość jest obserwować jnkiś ruch 
ideowy, niedość krytykować go, niedość na wet 
sympatyzować z nim, trzeba jeszcze wierzyć moc­
no w urzeczywistni enie je?!o ideałów pomagać sło­
wem i czynem, wspierając m ćl terjalliie", 

Dziś otwor7"ly się przed młodzieżą niezmie­
rzone przestrze _ swobody i wolności: ona musi 
W nie pójść i budować Pols\{ę nO\\lą, Wielką i po­
tężną niezal eżn ą j ak politycznie tal< i ekonomiczne 
dlatego też musi do tego Wielkiego zadania przy­
stąpiĆ przygotowa na. Czas już najwięl(szy, aby 
starsze spoleczeIlstwo zrozumiało nareszcie ogrom 
zada!1 Harcerstwa i nie pozostawało bierne na 
sprawy mludzieży rwącej się uo życia, która z has­
łem "Bóg i Ojczyzna" W żywi%Wyll1 swym roz­
machu chCe przetworzyć dzisiejszy, slaby typ Pola· 
Im na typ dzielny, stalowy odporny na wszelkie zlo. 

W.R. 

Piśmiennictwo 
zawodowe rolnicze. 

Prasa rolnicza polska podczas wojny zmnieJ­
szyła się co do ilości organów dość znacznie. Rów'· 
nież i na jakości ucierpiala bardzo, ponieważ ubyto 
sil, a środl<ów na prowadzenie pisma dziś potrzeba 
znacznie więcej nii przed wojną, co zaś do stanu 
czytelnictwa to powoli zaczyna się zbliżać do norm 
przedwojennych. 

W WarszaWie z 6·11 przedwojennych pism rol­
niczych wychodzi obecnie trzy dawne i dwa nl\wo­
powstałe. Z nich najstarszem pismem jest "Gazeta 
Rolniczl'.'" obchodząca 55 lecie swego nieprzerwa· 
nego istnienia. Jest to obecnie organ społecznych 
organizacyi, a Więc ZWiązku Polsl<ich Organizacyj 
Rolniczych, ZWiązków Ziemian i Centralnego To­
warzystwa Rolniczego. Mimo trudne warunki istnie­
nia, stai e powiększana jest jej objętość i redakcja 
~tara się zadość uczynić 'palącym potrzebom sze­
rokich sfer ziemiańskich. Zywo prowadzona, w kon­
takcie z życiem rolniczem, daje obraz zagadnień 
i zainteresowań rolnikóW, (O znajduje swój wyraz 
W częstych polemikach na tematy aktualne. 

Sprawy drobnej własności uwzględniają dwa 
pisma, wyd'lwane przez dwa odłamy dawnego Wy· 
działu Kółel< Rolniczych Centralnego Tow. Rolni­
czego. Odtam powstaly przy C. T. R. reprezen­
tuje "Przewodnik Kółek z' Spółek", obecnie od No­
wego Roku nazwany "Gazelą Gospodarską". Ty­
godf1ił< ten W ciągu swego przeszło piętnastoletnie· 
go istnienia zdobył sobie stałych czytelników. Ro­
złam w tej dzi ed~inie pracy, trudności wojenne i 
koszta wydawnicze niepomiernie wysokie utrudni ają 
egzystencję tej gaz€'ty, miniO to jednak rOZWija się 
on(1, rozszerzając stale swe ramy, sfery czytelników 
i wptywów-zmierzających do podniesienia kultury 
rolniczej. 

Istniejący od czterech lat kan .\urent "Prze­
wodnika" dawniej "Poiadnikiem" nazwClny, ::I obec­
nie na wzór "Przewodnika" od Nowe~o Roku prze­
mianowany na "P01'adnik Gospodarstw U teJsklch 
W trudniejszych jeszcze warunl<ach wydawany, stara 
się spelmć zadanie postawione mu przez organi­
zację, na usługach której stoi. Tak pod względem 
treści fachowej, jak również szaty zewnętrznej b3r· 
dzo zbliżony jest do dawnego "Przewodnika", a 
obecnie "Gazety G.)spodarskiej". 

'vV obu tych gazetach, ja!w dodatek wychodzą 
co drugi tydzień Przewodnii< . 'ględnie Poradnil\; 
dla gospodYrl wiejskich, u\Vzglę ,j ające interesy i 
potrzeby gospodarstwa kobiecego i ich pracowni· 
czek. 

Od nowego Roku wznowiony zostal dawny ty­
godnil<, obecnie tymczasowo wydawany jllw dwuty­
godnik "Gospoda/'z" Jest to gazeta pośrednio pro­
wadzona pod względem poziomu pomiędzy "Gazdą 
Rolniczą", a "Gazetą Gospodarczą". SpecjiJlO1e 
szeroko uwzględniony w nie) był dzial praktyczny, 
pod postacią odpowiedzi na pytania, przesylane bar­
dzo licznie do Redakcji. Pomimo, że przed wujną 
bylo Więcej pism rolniczych niż obecnie, ze wzglę­
du na swoJą treść poplllarnie, lecz ni ee lementcunie 
ujmującą sprawy zawodowe, miala ta gazeta Ii(.:~ n '.:! 
grono swych czytelników. 

Dla osadników specjainie wychodzi przt'z ich 
ZWiązek wydawany w Warszawie "Osadnik". 
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W Poznaniu z dwu wychodzących przed woj­
ną pism rolniczych osIał sit: po wojnie tylko .. "Po­
radnt'k Gospodarskt". Jest to pismo bardzo popu­
larne, tygodniowe, uwzględniające potrzeby i intere­
sy drobnej wlasności. Jako dodutek przy "Poradniku 
Gospodarsl<im" wychodzi "Poradnik ogrodniczy", 
wydawany co drugi ,tydzień. 

"Zt'emzantn" tygodnik zmieniony po wojnie na 
pismo uwzględniające przedewszystkiem l'll'tyliUly 
bardziej naulwWej treści, jeszcze w roku 1922 z po­
wodu braku poparcia przestał wychodzić. 

Izba Rolnicza Pomorska, po jej zreformowaniu 
za rządów polskich, rozpoczęła wydawać własny ty­
godnik o typie mieszanym, to znaczy dla wlasnosci 
drobnej i średniej. Zbyt l<rótkie istnienie, trudności 
z jakiemi muszą walczyć wogóle wydawnictwa pol­
skie, a specjalnie na Pomorzu, nie pozwalają dziś 
jeszcze sądzić o tem przedsięwzięciu, Izbom jednak 
potrzebny jest organ, w którym mCJgłyby odzywać 
się do swoich członków i uwzględniając swoistą 1<u1-
turę danej dzielniCY, szerzyć wiedzę rolniczą w za­
kresie swego działania. 

Kraków z dwu przed wojną posiudanych tygo· 
dników rolniczych po wojnie zdołal utrzvmać jeden 
a mianowicie "Przewodnik Kółek i Spółek", prze­
znaczony dla drubnej własności ziemskiej. Uwzglę­
dnia on obok interesów ściśle rolniczych także inte­
resy ogrodniczo pszczelnicze pod postacią odpowie­
dniego dodatku dwutygodniowego, zaś w dodatku 
przeznaczonym dla gospodyń wiejskich daje liczne 
artykuły i odpoWiedzi na zapytania w sprawach ob­
chodzących kobiety wiejskie i ich zakres pracy. Za­
gadnienia spóldzielczości i spraw} społeczne znajdu­
ją silny oddźWięk i dużo miejsca zajmują w treści 
te~o pożytecznego tygodnika. 

Oddawna wychodzący we Lwowie "Rolntk", 
dziś swe łamy poświęca artykułom fachowym, pisa­
nym dla inteligenJi rolniczej i dla średniej i wielkiej 
własności ziemskiej. Specjalne warunki pracv rolni­
czej naszych Kresów wschodnio-południowych znaj­
dują w tym piśmie swe odzWierciadlenie tych warun­
ków. Dzięki zastosowaniu się do tego, znajdUje to 
pismo zasłużone poparcie w swoich sferach. 

W Wilnie z przerwami wychodzi również pis­
mo rolnicze tygodniowe "Tygodnik 1'olm·czy". Zu­
pełnie odmienne warunki pracy rolniczej, tak klima­
tyczne, jak i ekonomiczne wymagają dla tej części 
państwa osolJnego pisma rolniczego, trudności je­
dnak tak z powodu braku funduszów, jak również 
i uzdolnionych i chętnych do pisani a ogromnie utru­
dniają pracę w tym kierunku, jak zresztą ŚWiadczą 
o tern przerwy w wydawaniu tego koniecznego dla 
Kr;;sów pisma. 

Na Sląsku wychodzą dwa pisma popularne rol­
n icze dla Kółek Na Sląsku Cip.szyńskim wychodzi 
"Rolmk śląski", zaś na Sląsku Górnym "Pr:&ewodnik 
wie/ski'" są to pozostałości dawnego podziału tej 
dzielnicy między dwoma zaborcami. 

Poza granicami państwa polskiego w Opolu wy­
chodzi dla odciętej od macierzy ziemi Sląskiej "Go­
spodarz wiejski". 

W pomniejszych miastach od czasu do czasu 
pojawiają się pisma, mające za zadanie, jak ~łoszą 
odezwy od redakcji, uwzględniać odrębne, mit!jsco­
we interesy dane~o okręgu. Z tego typu pism 
Qbecnie istnieje dwutygodnik pod tytułem "Czaso­
pismo rolnicze", wychodzące w Kutnie, będące orga­
nem powiatów Kolskie~o, Kutnowskiego, ł-ęczyckie­
go, NieszawsKiego, Płocl<iego i Wloclawskiego. 
Stosunkowo dużo miejsca pośWięcone jest w tern 
piśmie sprawozdaniom Stacji DOŚWiadczalnej w Ku­
tnie i popularyzacji wyników, osiąganych na tej 
Stlilcji. 

Jednemu z najbardziej rOZWijających się dzia­
łów produl{cji rolniczej-nasiennictwu pOŚWięcony 
jest dwumiesięcznik "Wt'adomości nasietme". W tym 
czasopiśmie obok Wiadomości przeznaczonych spe­
cjalnie dla producenta nasion szeroko jest u 'mglę­
dniony dzieli informacyjny i sprawy handiu nasionami. 

J ak z tego luót\{ie~o zestawienia widać z lih­
nie przed wojną reprezentowanej prasy rolniczej 
nie wszystko jeszcze zdołało odrodzić się i przysto­
sować się do nowych zmienionych warunków. Woj­
na porobiła w piśmiennictwie polskiem duże luki, 
zaś warunki i trudności powojenne, nie sprzyjające 
rozwoloWi czytelnictwa, nie wytwarzają jeszcze wa­
runków do pełnego rozwoju. 

Dr. M. Rożański. 

nnrodoooa Or2anlzacja Kobiet 
Oddział w Łowiczu. 

Bat dzo miłą chwilę spędz;lam wieczorem 
l-go maja na zwykłem miesięczne m zebraniu na­
szego Oddziału N. O. K. 

Zebranie zapowiadało się interesująco, gdyż 
prócz omawiania spraw organizacyjnych Kola na 
porządku dziennym zebrania był referat p. D-wej 
Chmielińsliiej, nie zapominającej nigdy o miłym dla 
niej ŁoWiczu, który. jak sama się wyraża, ma dla 
niej dziwny urok i zajmuje W jej obywatelskim sercu 
jedno z najpierwszych miejsc. Po ostatnio odbytej 
wędrówce po kraju nie oparła się chęci odWiedze­
nia Łowicza i podzielenia się z nim wrażeniami, 
zdobyczami i świeżą swoją pracą dla ludu Polskie­
go: referatem, napisanym na podstawie zebranego 
materjału wprost z pod strzechy włościańskiej różnych 
dzielnic Polski. 

Mamy już 70 członkiń "oddziału łOWi ckiego", 
lecz na zebrania miesięczne przychodzi zaledwie 
polowa pań, a szkoda, gdyż zebrania te są nader 
ważne dla rozwoju Oddziału, a to ze względu na 
niedawne zorganizowanie. Członkinie winny intere­
sować się rozwojem tej placówki tak pohzebnej Ila 
terenie pOWiatu i pomagać Zarządowi; nie można 
bowiem spychać na barki kilku osób całej pracy. 
która z każdym tygodniem staje się Większą i Wię­
cej wymuga czasu. 

Na porządek dzienny wniesione były: 1) spra­
wozdanie z dotychclasowej działalności Oddziału, 

Obowiązkiem każdego polaka jest: 
być członkiem 

Zapisy na członków Towarzystwa Obrony Lotni­
czej i Przeciwgazowej w Lowiczu przyjmuje: 
Sekl. T -wa p. Szajding w Banku Ziemi Łowickiej 

Składka mies. 50 groszy. 

IowarlY~twa O~rODY lOtniuei i Prle[il~gaIOwei. Wszelkie datki na cele T-wa przyjmuje również 
AdminIstracja ,.Łowiczanina" 
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Wszystkim, Idórzy wzięli udział wod­
daniu ostatniej posługi mężowi i ojcu na­
szemu Ś. p. 

Antoniemu Traooińsklemu, 
a przedewszystkiem Szanownym Księ~om: 
Zawadzk iemu, kanoni!wwi Stępowsklemu 
i prefektowi Majewskiemu, dor T. Wiel?­
byckiemu za okazaną życzliwość w cza?le 
choroby, p. Zudnikowi oraz Straży OgnIo­
wej i tym, którzy na własnych ba:I{.ach 
ponieśli drogie nam zwłoki na mIejsce 
wiecznego spoczynku, serdeczne "Bóg 
zapIać" składają 

tona i córki. 

2) sprawa tWorzenia bi~lioteki przy "Czy,te.lni dl.a 
wszystkich'" 3) zaspakajania potrzeb admlntstracyj­
lIych, 4) obchodu uroczystości 3·go maja. 

Przewodnicząca, p. Szajdingowa w punkcie 
l-m porządku dziennego zakomunikowała ~ebran~m, 
że ... dotychczasowej działalności Oddzlalu procz 
omawianych już na poprzednich zebraniach miesięcz­
nych prac dokonanych; zasługuje na uwag~ niedawno 
zwolany wiec z racji przyjazdu p. ~emelowny, 'polą· 
czony ze zbiórką cennych kruszcow na zastlen~e 
skarbu. Wiec ten \V Łowiczu jak zwykle udał SIę 
znalwmicie i zbiórka złota i innych kruszcówoka· 
zala się większą niż W innych miastach Kon~resó:v­
ki. Konkretnych d'Hlych o ilości zebra~yclt darow 
przewodnicząca nie posiada, lecz obiecuje .na przy~ 
szlem zebraniu podzielić się otrzymanem l daneml 
z central!. 

';..; punlecie 2-m wyjaśniła, że "Czytelnia dla 
wszystkich" w lol<alu "Wikarjatki" rozwija się nader 
pomyślni e: czytelników na miejscu bywa. bardw du­
żo, I{tórzy upominają się o wypożyczenIe gazet do 
domó w a tal<że o książki, gdyż chcą bardzo czytać, 
a nie mają co. Powstaje Wi-ęc pytanie, sk~d, wziąć 
książel< i to. dużo kSiążel<, ażeby stworzyć blbl10tekę 
dla wszyst!{ich, czy wymyślić jaką imprezę ~uchową 
i zdobyć fundusz na kupno książek, czy tez 9rogą 
inną. Czlonl<inie jednogłośnie zdecydowały SIę n,a 
zbieranie ofial'owdnych ksiażek przez Sl'lme czlonkl­
nie, z których każda zoboW·ią:ała się .bą~ź,od siebie~ 
bądź od znajomych zdo~yc conaJn~nleJ 3 sztukI 
z beletrystyki, poczem najwięcej poządan~ są po­
wieści i opOWiadania historyczne, o te bowl,em czt 
telnicy najwięcej 'o upominają. Zorga~lzowante 
imprezy dQchodo\ I odłożyły na sto30wnl~Jszą porę 
ze względu na kwestę "Macierzy Sz!wlner'. 

P. 3 SprClwa zaspakajania potrzeb od~zialu z?­
stała rozstrzygnięta przez uchwalenie powIększenIa 
składek mieSięcznych do wysokości 50 groszy z po­
stanowieniem że po każdem miesięcznem zebraniU, 
l<tórego tE'I'I,\in na slwtei< wnioslw jedl ej z czlon­
kiń został przeniesiony z dotychczasowe) daty \1a 
każdego l·go () ~odz. 8 wieczorem, gdyż. ta data 
jest na;pi:lmiętnięjszą w miesiącu i wtedy )e3t ~zło. 
wiel< najczf'k; j" przy pieniądZach", członklllle oędą 
uiszczały składk i regulClrnie na mieJscu t. zw. W .10 0 

kału Ban. Z. Łow. bez posyłania do domów poslanca 
z listą, co jest kłopotliwe i kosztowne. 

P. 4 Ponieważ przedstawicielka Oddziału na­
szego w Kómitecie Obchodu Konstytucji 3 Maja 
zakomunikowała, ze w programie obchodu nie było 
pochodu przez miasto, zdecydowano Więc że 
Oddział nasz nie będzie występował jako korpo­
racja, natomiast członkinie będą na uroczy3tośc i 
w chara!itp.rze prL. edstawicielek szkolnictwa lub jako 
poszczególne jednostlci. r\ilka Członkiń wyraziło ży­
czenie wzięcia udziału W kweście"Macierzy SzkołneJ"_ 

Po załatWieniu spraw organizacyjnych p. Szaj­
dingowa poprosila p. D-wą Chmielińsl{ą o wygłosze -
nie referatu. 

W przemówieniu wstępnem do referatu prele­
~entka pięknie zobrazowała wszystki~ chwile spę­
dzone w ŁOWiczu za lat dawnych, kIedy to utW J­
rlone zostalo Muzeum im. ś. p. Wl. Tarczyńskiego. 
niezmordowanego zbieracza cennych pamiątek, z któ­
rych powstał !e~ ś~ięty p:zyb~tel{, tal~ drogi ser.cu 
łowiczan. Mowlla, ze ŁOWICZ I całe kSięstwo lowlc­
kie wyróżnia z pośród wszystkich dzielnic Polski 
być może dla te$o, że tu jakiś d~ch dobry wieie od 
tej starej KollegJaty, od Muzeum I od tych strOjnych 
Wieśniaków, którzy nie rzucają swych barwnych 
swojskich szat i kochają bardzo swój zagon i swoJe 
ukwiecone wycinanl<ami chaty. Wspomniała nie­
dawno urządzoną wystawę w Łowiczu, która glośną 
się stała na calą Połskę, a kilimy łowickie przystra­
jają już najwykwintniejsze apartamenty za~ożnyci1 
mieszkańców calej Polsld, a może zagranicy. Na 
wystawę tę chętnie ?Ji.eśniaczki. i Wieśniacy. ~rzyn?­
sili swe najkosztowmejsze stroJe. nie obaWiając Się 
że zostaną zniszczone, co pozwoliło urządzić na 
wystaWie bardzo bogaty dzial zdobnictwa ludoweg o 
P. Chmielińska uważa, że ŁOWicz jest jak iemś 
szc7.ęśliwem miejscem, gdzie wszystko,. zapoczątko­
wane przez ludzi duchem obywatelskIm oWIanych 
udaje ~ię nad podziw: wszelkie kwesty, składki, 
wiece i t. p. Tu, slowem, jesl jakaś siła ożywcza, 
jakieś prądy zdrowe a ~orące umiłoWaniem kraju, 
skąd powstają czyny chwalebne i dobro niespożyte. 

Referat jej jest to opis ostatniej wędrówki po 
różnych dzielnicach Pol~k,i ,dla, .wniknięcia ,w naj­
Więlisze tajniki duszy włosclans!oPj, dU:>ly t~J W.lcl. 
Idej masy, tej 74% rzeszy chłopstwa, ktore Jest 
tak olbrzymią CZęŚCią narodu Polskiego i pOWinno 
ze swe~o lona WyddĆ Wielką liczbę zdrowych, mąd­
rych światłych i milujących dobro ojczyzny obywa­
teli.' 00 duszy tego ludu, pozostającego dotychczas 
\V mrokach ciemnoty i zacofania dotarła rozsyłając 
w setkach egzemplarzy ankieta. zaWierającą wiel~ 
pytem dotyczących ich życia, dążeń, poczynań, myślI, 
pracy, a takze poglądów na ŚWiat, na kraj ojczysty, 
na jego losy, ustrój, stosunek " rstw jednych do 
drugich i t. p. 

Otrzymała na tę ankietę Wiele ciekawych 
i cennych odpowiedzi z ,',tórych, jedlle ~ytuje w,re· 
feracie w całości, z drugich wyciąga wrllosl<!, ktore 
należycie rOZWija i tworzy pięk!1e projekty w,l<ie­
runku działalności itlteli~encji dla ludu. Ogolnie 
biorąc, z odpOWiedzi otrzymanych w ankiecie, ~aj~ 
się wyczuć powszechne niezadowolenie wlosclan· 
stwa z obecne~o ustroju państwa, narzekani .... na 
niesprawiedliwość, bmk porządku, uczciwości, praw­
dziwego oddania się na uslu~i Ojczyzny, na Doga· 
cenie się kosztem innych. Z wielu odpOWiedZI wy­
czuwa się tę3knotę za Wiedzą, OŚWiatą, za Zf) iże· 
niem sit[ inteligencji miast do chat wiej'5kich, lIarze­
kanie nil pogardzanie ludzi ś ,Viatlcjszyc~ prost'" ,-t{~. 
mi, ignorowanie ich potrzeb du.chowych l odn IS .... nte 
się z n~echęcią do nich, tak, j dl<Dy nie stanow I. sy-
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i urągających wszelkim pojęciom o zdrowotności 
i wygodzie chatach, zniechęcają się do pracy dla 
ludu, nie lubią Wieśniaków, separują się od nich 
i nie pragną pracować społecznie. nie Widząc dla 
siebie przychylności zacofanych mieszkańców wsi. 
A włHśnie nauczyciel Wiejski, mając możliwe warun­
ki lokalne mógłby być najserdeczniejszym przy ja­
cielp.m włościan, łącznikiem pomiędzy miastem a wsią 
i propagatorem pięknych h '1seł i idei na przyszłość. 

Niechaj żałują członkinie nieobecne na Zebra­
niu, ŻE' nie słyszały raferafu D·ej Chmielińskiej. 
poznałyby z jej słów, jak czuje się i działa po oby-
watelsku. J. Czarnecka. 

,,~'ajna chamiczna" płk. Małyszko. 

llDW tej samej Ojczyzny, lecz byli jej znienawidzo­
nymi pasierbami. Wprawdzie odwiedzają Wioski 
inteligenci z miast, panoWie, którzy dużo mówią, 

,dużo obiecują, zapewniają o równości, sympatji, 
a naWp.t miłości, byleby tylko oszołomić prostacze 
umysły wieśniaków i skaptować ich dla swych celów 
agitacyjnych. Przyrzel<ają oni przeprowadzenie wiel­
kich i korzystnyc.11 reform, po ldórych otworzy się 
dl~ włościan raj ziemski, obfity we wszelkie prL..ywi­
leje (rozdawanie ziemi, zasiłki pieniężne na zago­
,spodarowanie i t. p.) Niestety, żadne z przyobie­
canych dobrodziejstw nie spłynęło na nich dotych­
czas, a ludzie, l<tórych w dobrej Wierze popierali, 
,doszli do wysokich stanowisk, zdobyli majątki, lecz 
w tej szczęśliwości zapomnieii o tern, do czego byli 
powołani i o -swych naiwnych wyborcach. Wówczas 
przekonali się biedacy, że zostali oszukani, wyzy­
::skani i ośmieszeni, a prawd~, szczerość i prawdzi-
we śWiatlo z miasta nie przyszły do nich, nie otwo. "Trzeba zapomnieć o tern, co nas 
rzyly lm oczu, nie podały rąk.... dzieli, a główny nacisk kłaść na pun-

P. Chmielińska, jako działaczka od wielu lat kty wspolne u" prezydent Rzeczyposp_ 

dla ludu, więcej zna dusze włościan, więcej odczu- "Wszystko nieWiadome i tajemnicze jest stra-
wa i~h pot,rzeby i Więcej pragnie, aniżeli my, igno- swe. Gdy jednak zbadamy dokładnie owe tajem­
rancI w te) s~ra~Jie, naprawy stosunku inteligencji nice, wtedy przestają być strasznemi. 
-do prostaczl;ow I dlatego czule bierze do serca za- W końcu średnich wieków i na początku no­
mi~~zenie wszc~ęcia mozolnej pracy w kierunku wych, kiedy wynaleziono broń palną, była to na 
;zbhz~,nla zo.bopolnego nielicznej stosunkowo inteli- owe cza~y broń straszna, szatańska} jak wtedy mó­
,ge~cJI do te! masy ludzi choć ciemnych lecz posia- wiono. Ó'""cześni tWierdzili, że niepodobieństwem 
dających .du~o ~alet w,ewnętrznych jak~ dobre serca, jest, aby człOWiek strzelał do cz!owiel<a, jak do 
czyste sumie ma, ~hę,c do oŚWiaty i zdobycia wie- dzikiej bestji, a przynajmniej chrześcijanie tej broni 
.dzy, a co za tem Idzie, dążenie do samokształcenia używać nie poWinni. TeraZ strzelamy na wojnie 
~Ia, wyzbycia się wszystkich wad i poznania dobra wszyscy i nikt się temu nie dziWi i nie ODurza, al­
ł piękna. Prele~entka, tchnąca umiłowaniem ludu bowiem człOWiek jest taką bestją szkaradną, która 
pr~gnie . jego, do~ra" pragnie coś zrobić, ażeby przy~ do wszjstkiego łatwo przyzwyczaja się· 
"Śpleszyc OSląg01ęCte zbaWiennych rezultatów refor- Na wojnie światowej wynaleziono nową broń 
my st~sun~ów wzaj~mnych. Zachęca przeto do straszną-gazy trujące. Ludzie na to oburzają się, 
wy~z~k IW8ma .sposobow, które dałyby piękne owoce ale wnet przestaną i przyzwyczają się de owej bro­
·takle), pra,c~ I przy,:zyniły się do osiągnięcia har- ni strasznej, jak do innych rzeczy, które są nie-
mon)1 w bICI~ serc bratnich dla ojczyzny. mniej straszne. 

Proponuje WięC urządzan ie przez I óżne towa- Gazy truj~ce istotn,ie, są bronią straszną i gro-
Tzys,twa I ,~<?rporaCJe ,wycieczek włościan do miejsc żą ,nietylIw WOJsku, WOjuJą~emu W polu, . ale w:;zy­
"świętych Jak: Krakow (Wawel, Kopiec Kościuszl<i)" stklm obywatelom ~ez Wyjątku, ,m!~szl<alącym n~ 
Warszawa (Zachęta, kościoły muzea pomniki) - całym obszarze panstwa, bo dZięki dalekonośneJ 
Gdarlsk, TOI uń i t p. ' , ~ artylerji, strzelającej do 200 kilometrów, oraz samo-

. Wycj~cz~i , kontr~, ~o znaczV-inteli~encji do lotom, szybuiąc~m prze~zło ~OO kilo:netro~ na go-
WIOsek, mlOdzlezy szkol srednich do szkól miejskich dZlOę, cały kraj w czasie v"oJny moze Dyc pokryty 
i do "kół ~110dzieży" ~ Wioskach i t. p. Zachęca gaza,mi trującem~ W ciągu paru .godzin. Stąd wyni­
do stworze Ola tak zwanej "wystawy ruchomej która ka, IŻ nową bron ml1~zą poznac wszyscy obywatele 
wędrowałaby od wioski do wioski od szl{óiki do hez wyjątku. A gdy Ją poznamy dokładnie i nau­
szkółki, od "Domu Ludowedo" do' Domu Ludowe- czymy się z nią walczyć i bronić się przeciwko 
go i do siedzib "Struży Ogniowych' Ochotniczych" niej, wtedy przestanie być straszną"· 
w wioskach. E!{sp~naty na taką wystawę dałyby się . . ~łk. Malyszko. . . 
.zdalllem prelegentki zrobić łatwo wspólnemi silami P. S. W celu zaznajom:eola szer5zego ogolu 
młodzieży szkól śrE'dnich, jak to: różne wvkresy z gazami trującemi, zgo~nie z zezwoleniem autura, 
m~py poszcze,gólnych yo~iatów blizkich, ih.lstraci~ będziemy umies~~zać, najbardz,iej pr~ystępne wyjąt~i 
":le/sC mal?wOlczych, gor, jezior, przekroie warstw W. "ŁOWICZa?tnle: SądZImy, ze kazda szkolna Dl­
ziem polskIch ze wsl<azaniem bo~actw kopalnianvch blJoteka. kazden sredlllo wykształcony ~~Iowlek na­
wi90ki rllia.st" uzdrowisk, pięlwych budowli, ilustracj~ będz~e niezn:ierni~ ciekawą książl<ę . .'. Mal.yszki: 
baJPk, robotl{1 szkolne, zabawld dla dzieci miejskich "WOlna chemiczna'. Prezes Wiedzy WOls!wWej Ge~ 
i t. p. nera! Serda Teodorski tak charakteryzuje pracę 

. Dla demonstrowaniH takiej wystawy, w~l~łasza- płk., Malys~ki. Książl<a pod tyt. "woina chemi~~na'~ 
nt,a popula~nych odc'lytów przy pomocy bre "zurek napisana, Jest !la po~stawle powaznych s~udJow 1 
winna byc delegowana młodzież szkół średnich i z głębol{1em zrozumienIem rzeczy. Znać VI Ol ch zna­
sem,inarj,ó:1J , ,nauczycielskich, lub tet tlauczycielstwo komiteg~ ~acho.'\vc~: OWianego szczerym patrjot.v­
~zk?1 mle)sk~ch, otrzY,n!8Wszy tal{ą wystawę ruchomą, zmem, pIOntera idei . W. D_ 
moze samo Ją urządzI C w szkole i udzielać stosow- -----
nych wyjaśnień. 6!. "'" ___ = "",,»,;gW n .. 

W dzia;alności dla ludu musi być także przed-
Sięwzięte, zachę.ca~lje, ludu i. dopomaganie mu radą [lylal'[ie i rolPOW!le[~niaj: [. łe "towitlanina" 
w ,bw' '' \\i~e szkol I m! ~szkan dla nauczycieli wiej-
skle, .1O rzym I eszka Ją c o becn ie w \l a j ~ orszych ;go::;S::;;l!?'"'?""fl";;;;_~m.;;;*",;,;z ;s;ł_-B;iv __ ;;;_;;w:uymi __ ... Es ___ lZi5*iiii 
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KRoniKA 
Kalendarzyk. 

t Ptątek Grzegorza z Nazjanzu B. W. D. 
Sobota Antonina B. W., Izydora oracza. 
Ntedzieta Mamerta B. W., Maksyma M. 
Pomedziatek Nereusza M., Pankracego M. 
Wtorek Serwacego B. W. 
Środa Bonifacego M. 
Czwartek jana de la Sali W., Zofji Wd. 
Wschód słońca g. 3 m. 2~. zachód g. 7. m. 23. 

- Rocznica "Konstytucji 3·go Maja". Stosownie 
tlo zapowiedzianego programu W piątek Wieczorem 
odbył się capstrzyk orkiestr: gimnazjum im. ks. 
J. Poniatowskiego, seminarjum nauczycielskiego, 
straży ogniowej ochotniczej, . policji i wojska. Or­
kiestry przechodząc przez ulice miasta z pocho­
dniami, duży wywołały efekt, tak że prawie cale 
miasto wyległo i towarzyszyło pochodoWi. Nazajutrz 
rano odegrany był hejnał z Wierzy Iwlegjackiej, 

przez uczniów Seminarjum NauczycielskIego. 
Następnie odbyła się Msza polowa w asystencji 
przedstawicieli Wladz, Wojska, Straży ognioWej, 
<:e<..hów, sz!<ół i licznie zebranej publiczności. Po 
nabożeństwie odbyła się akademja w teatrze "Eos". 
Profesor Gimnazjum męskiego p. Chmura zagaił 

. posiedzenie okolicznościowem przemówIeniem 
o Konstytucji 3 maja. Następnie :- c mawiał prot. 
Seminarjum nauczycielskiego p. Zawadzki o istocie 
tej wielwpomnej uchwały. Przyjęły *al<że udział 
chóry gimnazjum męskie~o i zeńsl<ie ~ oraz orkies­
tra 10 p. p., poczem zgromadzona publiczność od­
śpiewa1a "Rotę" Konopnicl<iej. Nastrój byl nad­
zwyczaj podniosły. jednocześnie p. Chmura ogło­
sil zebranym, iż dla uczczenia tej urocz}stości Rada 
miasta Łowicza na posiedzeniu specja\nem, ulicę 
Wjazdową przemianowała na ulicę 3·go maja. Wie­
czorem tegoż dnia W ogrodzie miejsl{im grały na 
przemian orkiestry: Seminarjum Nauczycielskiego, 
Wojslwwa i Policyjna. 

- Do Społeczeństwa Łowickiego. Zarząd Od­
działu Narodowej Organizacji Kobiet w ŁOWiczu 
zwraca się z uprzejmą prośbą do miejscowe~o sp 0-
leczeństwa, aby W zrozumieniu, jak wielkie zadanie 
ma przed sobą czytelnia, posiadająca dobre I<siążki, 
zechciało nas poprzeć, ofiarOWując książki ~łównie 
treści histor)'Cznej. Nie posiadając odpowiednich 
funduszówr jako mloda Organizacja, na zakup wię­
kszej ilości książek, tą drogą z\\ racamy się do ofiar­
n€~o Społeczeństwa, aby wzbogaciło Czytelnię bez­
płatną dla wszystkich naszego Oddziału. Cl/onki­
nie Zarządu będą przyjmowały zgloszenia w czy tel: 
ni bezpłatnej dla wszystkich Oddziału Narodowej 
Org. Kobiet ul. Długa Nr. 2 (obok kościoła św. Du­
da) w każdą niedzielę od 12·ej do 2·ej po polu-
dniu. Zarząd 
Oddzwlu Narodou'ej Orf?anzzatfz Kob1d ftI ŁOW1CZU. 

- Wieczór w Klubie Urzędniczo · Obywatelskim. 
W sobot~ :5 maja w gruntownie ociresl aurowanej 

i rozszerzonej sali Klubu Urzędniczo-Obywatelskiego 
odbyło się inauguracyjne zebranie towmzyskie 
z Ol13Zji polączenia dwuch Klubów: mit'jskiego 
i urzędnicze~o . Przy wspólnej \\Iieczerzy zabrał 
glos sędZia Bogatko, podlHeślaJąc szczęśliwą myśl 
połączenia się niejalw dwuch stronnictw lewicy 
i praWicy, rezultatem czego byl ten sympatyczny 
wieczór. Okazuje się, że o ile jedna i druga stro-

na nie ma osobistych ubocznych celów a jedynie 
dobro o'gólne-to znakomicie mogą wspólnie praco­
wać. P. Łagowski wniósł zdrowie członka zarządu 
p. KreutzCJ, któremu w dużym stopniu zawdzięcza 
się doprowadzenie do skutlm złączenie klubóW 
i urządzenie lokalu. P. Mieczysław Kączkowski za­
uważył, że ziemialilie nie biorą szerszego udziału 
w tutejszem życiu towarzyskiem, lecz ma nadzieję. 
że i to się da zrobić. Co do samej zabawy, to za­
znaczyć należy, iż była ochoczą i raźno tańczono 
przy dźwiękach mandolin. Ale bo też i tancerki 
czarowaly urodą. Toalety niektórych pań były stroj­
ne, może nawet zastrojne jal< na te ciężkie czasy, 
ale to nie krępowało pań Vi skromniejszych szatach, 
zWlaszcza, gdy ładne twarzyczki doskonale je uzu­
pełniały. Nastrój był nad wyraz sympatyczny i za­
pewne nieraz jeszcze przyjdzie członkom ochota 
powtarzać tak sympatyczne zebrania. 

- Do Członkiń Oddziału Narodowej Organizacj i 
Kobiet w Łowiczu. Wszelkie czynności jako to: przyj­
mowanie składek członkowskich, przyjmowanie ksią­
żek jako dary do czytelni, otrzymywanie deklaracyj 
przy wprowadzaniu nowych Członkiń do Oddziału 
Nar .. Org. Kobiet, wydawanie legitymacji i udziela­
nie wszclkch informacyj uskuteczniane będzie w czy­
telni Oddziału Nar. Or$!. Kobiet przy ul. Długiej Nr.2 
W każdą niedzielę od godz. 12-ej do 2-iej i na 
Ogólnych zebraniach Członkowskich I·~o każdego 
miesiąca. Zarząd Oddziału NarodoweJ OrganizaCjI 

Kobtet w ŁOWt.czu. 

- Z 'czytelni bezpłatnej Oddziału Narodowej 
Organizacji Kobietw Łowiczu ul. Długa Nr. 2. IN naj­
bliższą niedzielę W czytelni będą pełniły dyżur pp ... 
Stefanja Anyzowa, L. Lewikówna M. SzaJdingowa. 

- Akademja przeciw-gazowa. Dnia 25 maja 
o 12 1/ 2 po nabożeństwie, W sali 10 p. p. odbędzie 
się AI<adernja na rzecz Instytutu obro.ny PrzeciW­
gazowej. Komitet wykonawczy ninie)szem zwraca 
się do wszystkich obywateli z prośbą o wzięcie 
udziału, w. p. I<ierowników zaś prosi o nie organizo­
Wanie W tym czasie majówki lub innej· zabawy. 
W Akademii bierze udział pl. Malysz!w i poseł 
Dębski. chóry i orkiestry' młodzieży zakładów pań­
stwowych. Szcze~óły będą podane w afiszach. 

W dniu 25 maja o 12 l / , w sali 10 p. p. odbędzie 
się Wielka Akademja na Instytut Gazowy im. Kościusz­
ki. Komitet 'prosi wszystkich w. p. Kierowników, o nie 
urządzanie w tym c2:lsie zabaw, a przyjęcie udziału. 

Komitet. 
- W Sali Stowarzyszenia Robotników Chrześci­

jańskich w Łowiczu w dniu 3 maja o godz. ? wie­
czorem w pamiętną 133 rocznicę uchwalone) Kon­
stytucji urządzona zostala "Akademja" na której do 
licznie zgromadzonych człon ków i gości ·przema· 
wiali pp. poseł Fr. Urbański i uczeń gimnazjum "j. 
Poniatowskiego" Mieczysław Kącl<i. 

Na zakończenie odśpiewano "Rotę". 
- U Robotników Chrześcijańskich odbędzie się 

cykl odczytów, omawiających aktualne zjaWiska ży­
cia wspałczesnego. 

Pierwszy inauguracyjny odczyt odbędzie się 
tV niedzielę 11 maja r. b. o godz. 5 pp. p. t. "Ruch 
Robotniczo ChrzeŚCijański na Zachodzie" wygłosi 
p. Dr. W. Olszewski. D. P. 

11181ii· 
Do Dyspozycji ks. Majewskiego. 

Na schronisiw dla dzieci. Zebrane za bilety 
Wejściowe na "Poranek" 3 Maja 230.500 00') mkL 
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Dla uczczenia pamięcI s. p. Aritoniego Tra­
wińskiego, do dyspozycji ks. Majewsl<iego M. Da­
necka 10 000.000, T. Krasnowolscy 10.000.000, 
M. Krasnowolski 5.000.000, B. Girtlerowi~ :3 zlote. 
A. Perzynowie 10.000.000, J. Zanozikowie 10.000.000, 

Na chleb dla głodnych dzieci pod protektoratem 
p. Prezydentowej Wojciechowskiej . 

Ks. Stefan Lewandowsld od stowarzyszenia 
młodzieży w Łyszkowicach zebrano z przedstawie ­
nia :3 Mata 50.000000. 

Na Instytut przeciwgazowy. 
Ks. Stefan Lewandowsl{i od stowarzyszenia 

młodzieży w Łyszkowicach zebrano z przedstawie­
nia :3 Maja 50.000.000. 

Na schronisko na Korabce. 

Dla uczczenia pamięci ś . :- p. Antoniego Trawiń­
ski ego ]. Dobrzyński 15.000.000. 

Na cele bezpłatnej czy tel ni dla wszystkich 
Oddziału Narodowej Organizacji Kobiet 

w Łowiczu. 

Jadwi~a Czarnecka 2,500,000 mk. Marja 01-
szews!<a 2\500,000 mk. 

o G L o s -Z E N I A 
STATUT 

Podatku miejskiego od publicznych zabaw i widowisk, 
uchwalony na posiedzeniu Rady Miejskiej w dn. t5 
marca 1924 r. i zatwierdzony przez Wydział Powiato-

wy w dn. 8 kwietnia 1924 r. rE 886. 
"'+.::::H:E-t::$-.. 

§ 1. Magistrat m. Ło%'icZ8 pobiera podatek 
od przedstawiell teatralnych, widowisk, koncertów, 
zabaw, rozrywek i innych atrakcji. 

§ 2. Wolne od podatku są: 
a) publiczne zabawy, rozrywki i Widowiska, 

urządzane przez prawnie istniejące stowa­
rzyszenia i kluby dla cz/ollków jak również 
dla osób zapro,zonych, o ile nie są pobie­
rane jakiekolwiek opIaty. 

b) odczyty i pokazy rzeczowe świ etlne i t. p., 
mające cele naukowe i o światowe. o ile nie posia­
dają charakteru przedsiębiorstwa zarobkowego. 

c) bilety bezplatne (passe·partout.) 
§ 3. Podatek wynosi: 
1) 10° /0 od opIaty zą wejście na: 
a) przedstawienia dramatyc7.Ile OrRZ na inne 

przedst?\\'ienia teatralne i występy o wyższej 
wartości artystycznej, 

b) na lwncerty liie poiączone z innemi 
atrakcjami, 

c) do muzeum i na wystawy, o ile nie ma 
zastosowania p. 3 art. 2 

d) na odczyty nie objęte p. 2 art. 2 
e) na publiczne zabawy. rozrywh i widowiska, 

nie mające ceiów zaroblwwych i Uiządzani:! 
dla mlodzieży przez zarządy szkól oraz 
prawnie istniejące stowarzyszenia i Iduby 
Ol az zawody i popisy sportowe urządzane 
przez stowarzyszenia sportowe f gimna­
styczne, o ile zawody lub popisy nie są po­
lącLone z innemi atral<cjami, 

2) 20° /0 od opIaty za wejście na: 
a) na farsę i operetkę, 
b) na zabawy taneczne, ogrodowe l Inne nie 

połączone z atizl<cjami o charal<terze kaba­
retowym. 

3) 30% od opIaty za wejście: 
a) l1a stopki artystyczne, 
b) na przedstawienia sceniczne, nie · objęte 

innymi punktami niniejszego artykulu , 

c) na przedstawienia kinematograficzne m-
mów wylącznie produkcji ktajowej, 

4) 60° / o od opIaty za wejście: 
a) od cyrku, 
b) od variete i kabaretów 
c) od kinE'matografów, o ile nie maią zasto­

sowania przepisy p. 1 i 2 art. 2 oraz p. 5 
niniejszego artykułu, 

d) na walki zapaśnicze, 
e) na wyścigi konne i inne podobne Widowi­

ska, polączone z grą lub zakładami. 
§ 4. Podatek pobiera się według ceny i licz­

by wydanych biletów wstępu. 

Przy obliczaniu nie bierze się w r.achubę bile­
tów, wydanych bezpłatnie. Cena podana na I>ile­
cie słuty za podstawę wymiaru nawet wtedy, jeżeli 
bilet wydany został faktycznie po cenie niższej; na­
tomiast W razie pobiania kwoty wyższej od ceny, 
podanej .na bilecie podatek oblicza się wedlug tej 
faktycznie pobranej kwoty. 

Pod ceną biletu wstępu rozumieć należy 
ogólną WySOKOŚĆ pobranej kwoty, z wyjątkiem podatku. 

Na każdym bilecie wstęru winna być uwi­
doczniona zasadnicza cena biletu i kwota należne­
~o podatku. 

Opłatę za katalogi lub programy wlącza się 
do ceny biletów, o ile uczestnicy nie są dopuszcze­
ni do zabawy bez wykupienia katalogu lub programu_ 

§ 5 Jeżeli publ iczne zabawy i rozrywki lul> 
widowls!<a slda dl1ją się z 1<i1l\U części podlegają" 
cych opodatkowaniu według różnych stawek, poda­
tel< p biera się wedlug :"tawki, która winna być 
stosowana dla części podlegającej najwyższernu 
opodatl<owaniu. 

§ 6. O ile przedsiębiorca, ' s:ędnie urzą­
dzający zabawy, narusza post<..nowienin statutu ni­
niejszego W ten spo;ób. iż okoliczności miarodaj­
nych do wyliczenia podatkU nie można z pewno­
ścią ustalić. wówczas Magistrat może określić po­
datek, jal<gdyby wszelkie rozpurządzane miejsca 
zostały rozsprzedane po cenach zwykłych, lub jeżeli 
stwierdzono pobranie wyższych opIat. chociażby za 
część miej . stawkach odpowiednio zwiększo-
nych. [',8 ny podaiek MJgistrat doręcza 
wezwan ie p ..... llllcze. 

§ 7. la należyty pobó, i uiszczenie podatku 
do Kasy Miejskiej odpo\viedzialny jest przedsię­
biorca, wz~lędnie urządzający WidOWisko lub zabawę_ 
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§ 8. Osoby, urządzające publicznie zabawy, 
rozrywki i Widowiska, jak równif.ż i właściciele lo­
kali, w których zabawy, rozrywki lub Widowiska 
mają się odbywać, obowiązane są najpóźniej na 48 
godzin przed rozpoczęciem tychże zawiadomić 
o tern (Biuro Kontroli Podatku) Magistrat. 

§ 9. Przy zgłoszeniu przedsiębiorca, względnie 
urządzający zabaw~, winien złożyć w Magistracie 
bilety, przeznaczone do sprzedaży. Bilety muszą 
być napatrzone w numery bieżące, nazwę przed· 
siębiorstwa, termin, m~ejsce i rodzaj zabawy, jako­
też cenę lub też oznaczenie bezpłatności biletu. 

Magistrat zaopatruje bilety stemplem. 
Magistrat uprawniony jest czynić wyjątki od 

po\\-'}'ższych wymagań, dotyczących treści biletów. 
(dokończenie nastąpi). 

filf K. BLlCHEflJlCZ ~ 
~ - W ŁOWICZU --~ 

POLECl\ NA SEZON LETNI: 

Materjały 
Bieliźniane 

fabr. Żyrardów 
szt. po cenach 

hurtowych 
oraz 

galanterję· 

Wełn, 

Woale 
Eoaie 

Etaminy 
BDtyst~ 

Satyny 
Zefir~ 

Muszlinv 

r&1 HDrkizety~ 
Su G"2. 

:======~~====== 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łowicza ogłasza, że w kancelarji 

tegoż Magistratu dn. 13 maja 1924 r. o godz. 11-ej 
rano odbędzie się ustny przetarg (in plus), a po 
ustnym przetargu mają być jeszcze zlożone zapieczę­
towane deklaracje 7. owaczeniem rocznej tenuty 
dzierżawnej za dzierżawę łąki należącej do Kasy 
Miejskiej pod nazwą '1 W Trawnym" pod młynem 
Kapitulnym, przes.trzeni około D iu morgów na czas 
od 15 kwietnia 1924 r. do 1 kWietnia 1925 roku. 

Licytacja zacznie się od dostawy 150 kwint 
siana suchego z tym warunkiem , że chcący przy­

KInematograf "EOS" 
W sobote d. lOIU I niedziele d. UIV f. b. 

"PRISC A" 
Dramat życiowy w 6 aktach wytwórni pary~ 

kiej. W roli głównej: Rachel Derirys. 

H1XDEL 
BEZ KONKURENCJI 

Lowicz, uL Bielawska .Ni 9, Borawski. 
SKłAD SKÓR I PRZYBORÓW SZEWSKICH. 

W potWierdzenie moich poprzednich ogłoszeń 
o cenach konkurencyjnych, komunikuję: 
1 klg. krupony - - - 13.000.000 mk .. 
l klg. cale skóry podeszwo 9.500.000" 
1 klg. waszledry - - 1O.000.000,~ 
1 klg. karki - - - 7.500.000 ,,. 
1 ldg. Boki - - - 7.000.000" 
1 paczka szpilek Raabe Nr. I 200.000 " 
1 dk. gwoździ - - - 25.000 " 
1 para podkówek damskich 180.000 " 
1 para męskich częstor.howskich 280.000" 
l para glejnicIuch - - - 400.000" 
l para gumek Bersohna Nr. l - 600.000" 
l para gumek męskich - - 1.500.000 " 

i t. p. cila młodzieży szkolnej najmożliw­
sze ustępstwa. 

REWOLWER. BROWNING 
I<aliber Większy 10 strzałowy, belgijski z nabojam t 

do sprzedania. Wiadomość w redakcji. 

~zufliński J3n, zamieszkały we wsi Strzelcew gm i. 
• ny Jeziorko, zgubił książkę inwalidzką za ~ 73~ 
wydaną przez P. K. U. w Skierniewicach. 1-1. 

A
ndrzej Urbański z Łowicza, zgubił portfel z dowo­

dem osobistym kolejowym. Prosi się uprzejmie 
o złożenie na szosę Arkadyjską Nr. 23. 1-1. 

jąć udział w przetargu obowiązani są przedstawić franCiszek RaceWicz zgubił dowód osobisty I<ołejo­
kaucję w sumie 100.000.000 mk. wy z portfelem. Prosi się o zlożenie Kostka. l-l 

Warunki licytacyjne mogą być rozpatrywane 
w kancelarji Magistratu W godzinach biurowych u Se­
kretarza. 

m. ŁoWicz, dn. 29 marca 1924 r. Magtstrat. 
U

kradziono kartę odroczenia i dowód osobisty na 
imię Chaim Helman. 2-·1. 

Cena numeru 400 tys. mk.-kwartalnie 2 złp.-z przesyłką pocztową 2 złp. 30 groszy. 
:=: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy łub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 30 groszy.! Najmniejsze ogłoszenie 2 złote. ! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 15 groszy 
Nekrologi i reklamy 20 groszy. : ! Drubne ogłoszenie za wyraz 10 groszy:-

Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton H! 62. RedakcJ'a l'est otwartą codziennie od 10 rano do r popoI. 
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